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ŻYCIE GOSPODARCZE

N ow a organizacja handlow a w  stre­
fie  sow ieckiej. Celem  przeciwdziałania  
w yzyskow i ludności i cenom  speku­
lacyjnym  na nielegalnym  rynku utw o­
rzono organizację handlow ą z siedzibą 
głów ną w  Poczdamie, która pow oły­
w ać będzie do życia liczne sklepy  
sprzedaży oraz restauracje. W tych  
m iejscach sprzedaży szerokie m asy  
społeczeństw a będą się m ogły zaopa­
tryw ać w  różnego rodzaju artykuły  
po cenach um iarkowanych. Sprzeda­
w ać się będzie szczególnie takie arty­
kuły, których brak daje się dotkliw ie  
odczuć. N ależy tu w ym ienić urządzenia 
domowe, odzież, artykuły techniczne, 
kosm etyczne, spożywcze oraze szereg  
innych. L ista ich będzie się stopniowo  
pow iększała, również na jakość kłaść 
się będzie duży nacisk. K apitału za­
kładow ego dostarczyła om awianej or­
ganizacji handlowej N iem iecka K o­
m isja Gospodarcza i pięć krajów, k tó­
re wchodzą w  skład strefy  sow ieckiej. 
Ceny na tow ary ustala w yłącznie se ­
kretariat wyżej w spom nianej Kom isji 
Gospodarczej.

W zw iązku z pow staniem  nowej or­
ganizacji handlowej zaprosiły kom pe­
tentne czynniki tej organizacji przed­
staw icieli prasy dla zapoznania ich  
z celam i i zamiarami św ieżo podjętej 
akcji. Podkreślono 'tu  z całym  naci­
skiem , że towary, które podlegać będą  
teraz w olnej sprzedaży, n ie  pochodzą 
z zapasów przeznaczonych na przy­
dział kontyngentow y i w  żadnym  w y ­
padku nie przyczynią się do zm niej­
szenia tych  przydziałów. Cała akcja 
w olnych sklepów  sprzedaży w ypow ia­
da przede w szystkim  ostrą w alkę spe­
kulacji i zw yżce cen. Obok dotych­
czasow ych środków zw alczających  
tzw . „czarny rynek" przybyw a obecnie 
jeszcze now y w  postaci organizacji 
handlow ej.

Mimo iż sklepy w olnej sprzedaży  
rozpoczęły dopiero sw ą działalność 
i ilość ich jest jeszcze stosunkowo n ie ­

w ielka, zauważyć już m ożna znaczne 
bardzo obniżenie się cen na „czarnym  
rynku". Tak w ięc now a organizacja  
handlow a przyczyni się do polepsze­
n ia  w arunków  życia szerokich mas- 
dając im  możność zaopatryw ania się 
w  potrzebne artykuły drogą legalną.

O olbrzym im  zainteresow aniu się 
składam i św iadczy fakt, że w  Lipsku  
now o zorganizowany „Dom W olnej 
Sprzedaży" w  ciągu pierw szych trzech  
dni w ykazał obrót ponad pół m iliona  
D. Marek. Przy ok. 30 tys. kupujących  
w yn osił zakup na jednostkę praw ie  
200 D. Marek Szczególnie duży był 
popyt na artykuły spożywcze, przede 
w szystk im  na pieczyw o, następnie na  
obuwie, artykuły tekstylne, firanki 
i artykuły gospodarstwa domowego.

W Chemnitz rozprzedano artykułów  
w  pierw szym  dniu otw arcia domu to­
w arow ego w olnej sprzedaży za 100 
tys. D. Marek, a w  dołączonym  m iejscu  
posiłków  osiągnięto obrót 12 tys. 
D. Marek.

Pow iększenie składu N iem ieckiej 
Kom isji Gospodarczej. W ostatnich  
dniach listopada szef sow ieckiej ad­
m inistracji w ojskow ej m arszałek So­
kołow ski w ydał rozkaz nr 183, który  
posiada doniosłe znaczenie dla dalsze­
go rozwoju strefy. W iększość człon­
ków  N iem ieckiej K om isji Gospodar­
czej, naczelnej kom órki organizacyj­
nej życia gospodarczego, składać się 
będzie odtąd z przedstaw icieli w y ­
branych przez ludność poszczególnych, 
krajów  strefy, przedstaw icieli partyj 
dem okratycznych oraz różnych orga- 
nizacyj. To rozszerzenie składu ko­
m isji przez w ciągnięcie licznych  
przedstaw icieli ludności stanow i po­
w ażny krok postępu w  rozwoju p o li­
tycznym  sow ieckiej strefy.

Nadm ienić tu należy, iż w  m yśl 
uchw ały zapadłej na piątym  posie­
dzeniu niem ieckiej Rady Ludowej 
N iem iecka Kom isja Gospodarcza n ie
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m a posiadać tylko charakteru ko­
m órki zajm ującej się adm inistracją 
życia gospodarczego, lecz stać się m a  
organem dla ścisłej w spółpracy z 
w szystk im i siłam i dem okratycznym i 
strefy sow ieckiej, posiąść zaufanie 
ludności i reprezentow ać jej interesy.

Tą drogą adm inistracja w  sow iec­
kiej strefie okupacyjnej ma przejść 
w edług zam iarów adm inistracji w oj­
skowej w  ręce organów demokracji.

Pobudzona też zostanie aktyw ność 
społeczeństw ą w  kierunku zrealizo­
w ania planów  gospodarczych oraz po­
lepszenia w arunków  życia ludności. 
Rozkaz nr 183 pow iększa ilość człon­
ków  kom isji z 36 na 101. Z liczby tej 
przypada 48 na przedstaw icieli lud­
ności krajów  sow ieckiej strefy oku­
pacyjnej, 15 na przedstaw icieli n ie­
m ieckich partyj dem okratycznych, 10 
na reprezentantów  dem okratycznych  
organizacyj zawodowych. Nadto prze­
w iduje się tam udział szeregu czoło­
w ych kierow ników  urzędów wzgl. or­
ganizacyj o charakterze gospodar­
czym. Plenum  N iem ieckiej Komisji 
Gospodarczej może tu dokooptować 
w  miarę potrzeby now ych członków.

Rozkaz nr 183 przekazuje również 
rozpatrzenie stosunków  pom iędzy or- 
organami adm inistracyjnym i W ielkie­
go Berlina a N iem iecką Kom isją Go­
spodarczą tejże Kom isji.

Postęp gospodarczy w  strefie so ­
w ieckiej. N a dziew iątym  plenarnym  
posiedzeniu N iem ieckiej K om isji Go­
spodarczej w yraził Henryk Rau jako 
przew odniczący na w stęp ie m arszał­
kow i Sokołow skiem u szczególne p o­
dziękow anie za w ydanie rozkazu 183, 
mocą którego rozszerzony został skład  
N iem ieckiej Kom isji Gospodarczej oraz 
zacieśnione w ęzły w spółpracy z lud­
nością.

Po przyjęciu projektu reform y po­
datkowej w ygłosił zastępca przew od­
niczącego Fritz Selbm ann referat 
przedstaw iający rozwój gospodarczy

strefy sow ieckiej w  ciągu trzech lat 
po załam aniu się N iem iec. R eferat 
ten  skupił szczególną tiwagę uczest­
n ików  posiedzenia i stał się jego  
punktem  centralnym . Selbm ann roz­
praw ia się w  nim  z ośw iadczeniem  
gen. Claya, który twierdził, iż pro­
dukcja strefy zachodniej w ykazuje 
tendencje gospodarczego cofania się. 
R eferent w ykazał na podstawie cyfr 
statystycznych odw rotnie rozwój w ie ­
lu  gałęzi życia gospodarczego w  stre­
fie  sow ieckiej. Tak np. w  1945 roku  
w ydobyto 1,9 m ilionów  ton w ęgla ka­
m iennego, a  w  1947 r. 2,8 m ilionów  
ton. W pierw szej połow ie 1948 r. cy ­
fra w ydobycia w ęgla w ynosiła  1,4 m i­
liony ton. W ęgla brunatnego w yeks­
ploatowano w  1945 r. 83 m iliony ton, 
a w  1947 r. 102 m iliony ton. Surówki 
żelaza w yprodukowano w  1946 roku 
123 tys. ton, a w  pierw szej połow ie  
1948 r. już 175 tys. ton. Podobnie 
w zrost produkcji zauważyć można w  
odniesieniu do stali surowej, celulozy  
itd. W dziedzinie rolnictw a zanotować 
należy tak samo pow ażny postęp. 
Przytoczym y tu przykładowo kilka  
cyfr z referatu Selbm anna. Obszar 
pod upraw ę ziem niaków w ynosił w  
1946 r. 769 tys. ha, a w  1948 r. 809 tys. 
ba; pod rośliny oleiste w  tych samych 
latach 106 i 122 tys. ha. R ównież w  
dziedzinie zaopatrzenia ludności w  ar­
tykuły gotow e zaznaczył się duży po­
stęp w  stosunku do 1946/47 r.

Co do produkcji energii elektrycz­
nej rzuca się w  oczy duża różnica. 
W 1945 r. w ytwarzano 3.710 tys. KWh, 
w  1946 r. 11.137 tys. KWh, w  1947 r. 
13.033 tys. KWh; a do 27 listopada 
1948 Zakłady E nergetyczne strefy so­
w ieckiej wyprodukowały 13.238 tys. 
KWh, przekraczając plan rocznej pro­
dukcji,

Selbm ann ustosunkow ał się przychyl­
n ie do odszkodowań w ojennych pobie­
ranych z bieżącej produkcji. O świad­
czył on, iż w  strefach zachodnich  
sporządza się nadal listy  przedsię­
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biorstw, które ulec m ają dalszem u  
dem ontażowi, co stanow i ustaw iczną  
groźbę dla całego życia gospodarczego 
tych stref i pow strzym uje jego bieg. 
W strefie sow ieckiej natom iast de­
m ontaże są zakończone i tu istnieje  
raczej problem  rem ontu zakładów.

Co do w ykonania planu dw uletniego  
referent wyraża się optym istycznie, 
zaznaczając, iż z w pływ ających m el­
dunków  m ożna już sądzić, że w  1948 
roku w ytyczony plan roczny w  w ielu  
przedsiębiorstwach z nadw yżką zosta­
n ie  w ykonany.

Selbm ann poddaje jednak rów nież  
gruntow nym  rozważaniom trudności, 
które dały się odczuć w  ostatnich  
czasach w  produkcji. Spośród przed­
siębiorstw , które n ie osiągnęły p lano­
wanej dla nich produkcji, w ym ienia  
przem ysł środków lokom ocji, prze­
m ysł spożyw czy, optyczny, chem iczny  
praz m etalurgiczny. Szczególnie dużo 
kłopotu przysparza m etalurgiczny, 
którego znaczenie dla strefy jest bar­
dzo doniosłe. Okazuje się, iż m om ent 
w spółpracy z załogam i nie znalazł 
należytego zrozumienia i że w iele  tru­
dności można było ominąć, gdyby siła  
potencjalna zatrudnionych m as została 
odpowiednio rozwinięta. K ierow nictw o  
przedsiębiorstw  tych będzie m usiało  
na przyszłość w ziąć to pod uwagę. 
R ównież problem  zaopatrywania  
przedsiębiorstw  w  potrzebne im arty­
kuły oraz surow ce n ie zaw sze był na­
leżycie rozwiązany. R eferent żąda 
w prowadzenia tu centralnego aparatu 
rozdzielczego.

Plenum  N iem ieckiej K om isji Gospo­
darczej w ysłuchało z w ielką uwagą  
referatu Selbm anna, a w  rezolucji 
końcowej poleciło sekretariatow i K o­
m isji podjąć odpow iednie kroki dla 
usunięcia w yłuszczonych braków  
i niedom agań. Zaapelowano również 
do w szystkich komórek adm inistracyj­
nych przedsiębiorstw  oraz do zakła­
dów pracy, by przyczyniły się one 
w szystkim i sw ym i siłam i do w yp eł­

nienia jeszcze przed czasem planu na 
drugie półrocze 1948 celem  utw orze­
nia w  ten  sposób korzystnych pod­
staw  dla zrealizow ania planu d w ulet­
niego.

Zmiana w  dostarczaniu kontyngen­
tów  produktów zw ierzęcych. Z dniem  
1 stycznia 1949 r. na skutek decyzji 
N iem ieckiej K om isji Gospodarczej po­
w ziętej przy w spółudziale M inistrów  
E olnictwa, H andlu oraz Zaopatrzenia 
krajów  strefy okupacyjnej sow ieckiej 
nastąpi zm iana w  dostarczaniu kon­
tyngentów  produktów  zw ierzęcych. 
D otychczas kontyngenty, które m u­
siały być odstaw iane przez gospodar­
stw a rolne, obliczane były w edług  
stanu bydła oraz św iń  z początkiem  
każdego roku. Obecnie będzie się je 
obliczać, biorąc za podstaw ę ilość z ie­
mi znajdującej się w  użytkow aniu. 
System  poprzedni n ie  pobudził roln i­
ków  w  kierunku hodow li, gdyż go­
spodarstwa, które pow iększały swój 
stan, m usiały odstaw iać coraz w iększe  
ilości m ięsa, m leka i jaj. W edług sy­
stem u now ego natom iast gospodarstwa  
zajm ujące się hodow lą oraz te, które 
pow iększają swój stan posiadania, c ie­
szyć się będą pew nym  uprzyw ilejo­
waniem .

N iem iecka Kom isja Gospodarcza za­
interesuje się ponadto gospodarstwam i 
rolnym i, które n ie  posiadają dosta­
tecznej ilości bydła, oraz uw zględni, 
opracowując now e norm y kontyngen­
tów, pew ne u łatw ienia dla nich.

Program doraźny nowfego magistratu  
Berlina. Pod przew odnictw em  nadbur- 
m istrza Eberta zapadły uchw ały zdą­
żające w  kierunku polepszenia w a­
runków  życia w szystk ich  m ieszkań­
ców  Berlina. W yrażają się one m. i. 
w  zw iększonych przydziałach w ęgla  
dla w szystkich osób m iasta zarejestro­
w anych w  sektorze sow ieckim  (rów ­
nież i dla m ieszkających w  zachod­
nich sektorach m iasta), w  podniesie­
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niu kontyngentu prądu, jak i w  spe­
cjalnych przydziałach gwiazdkowych.

Radny m iasta Maron, będąc k ie­
row nikiem  m iejskiego oddziału gospo­
darczego, podkreślił konieczność ści­
słego kontaktu gospodarki m iasta  
z N iem iecką Komisj.ą Gospodarczą 
i domagał się uchw alenia planu gospo­
darczego dla m iasta Berlina na zasa­
dach planu dw uletniego. N ależy skoń­
czyć z rozrzutną bezplanowością prze­
m ysłu  berlińskiego i w strzym ać 
ucieczkę surow ców  na n ielegalny ry­
nek oraz pow iązać życie gospodarcze 
m iasta z gospodarką strefy sow iec­
kiej. Przy tym  uczyni się w szystko, 
co tylko m ożliw e, by naw iązać łącz­
ność z zachodem, która została zerw a-, 
na z w iny usuniętego m agistratu. 
Projekt radnego Marona został jedno­
głośnie przyjęty.

N ow a reform a w alutow a w  strefie 
sow ieckiej w ejdzie w  życie z dniem  
1 stycznia 1949 r. Staw ka podatkowa 
płac dozna poważnej obniżki, przecięt­
n ie  około 30%. Płaca za pracę ponad 
norm ę będzie tu rów nież uprzyw ile­
jowana, i to w  w ybitny sposób. K w o­
ta dochodu w olnego od opodatkow a­
nia podniesie się teź ze 110 na 125 D. 
M arek w  stosunku m iesięcznym .

Zapomogi rodzinne, które ujęte były  
schem atycznie, zostaną na nowo ure­
gulow ane. Będą one teraz ustalane 
każdorazowo w edług położenia socjal­
nego rodziny i indyw idualizow ane. 
Dochody z prac naukow ych oraz lite ­
rackich będą rów nież podlegały m niej­
szej skali opodatkowania.

Podatki sam orządowe ulegną dale­
ko idącym  zmianom.

N ow e prawo zaostrza w ybitn ie swój 
stosunek w  odniesieniu do dochodów  
płynących ze spekulacji i nadm ier­
nych zysków  na skutek podbijania 
cen.

Podatek spadkow y został również 
zreform owany. N ie podlega opodatko­
w aniu spadek do 20 tys. D. Marek

odziedziczony przez pozostałego m ał­
żonka, a dzieci nie płacą podatku po  
rodzicach do 10 tys. D. Marek.

Stal niem iecka dla U SA. A m ery­
kańscy członkow ie m ieszanej K om isji 
dem ontażowej są zdania, iż  dopusz­
czalną kw otę niem ieckiej produkcji 
sta ll należy podnieść z 10,7 na 12,5—  
15 m ilionów  ton w  stosunku rocznym. 
Am eryka nie jest w  stanie pokryć 
sw ego zapotrzebowania na stal na 
rynku św iatow ym  i zm uszona jest 
kupować (Stal rów nież z N iem iec.

Ciężar kosztów  okupacji w  zachod­
nich strefach N iem iec. P o  przeprowa­
dzeniu reform y w alutow ej w  tych  
strefach i ułożeniu się życia gospo­
darczego na now ych podstawach oka­
zało się w yraźnie, iż obciążenia zw ią­
zane z okupacją są tak w ielk ie, że na  
dalszą m etę n ie będą one m ogły być 
utrzym ane i że trzeba będzie wpro-- 
w adzić tu pew ne zmiany.

W 1947 r. określało się te ciężary  
sum ą 5,5 m iliardów Reichsm ark, przy 
czym należy w ziąć pod uwagę, iż nie  
w szystk ie św iadczenia na rzecz oku­
pacji dały się uchw ycić. Opierając się  
na w yżej podanej kw ocie okazuje się, 
iż w  1947 r. przypadało na głow ę m ie­
szkańca strefy francuskiej obciążenie 
150 Reichsmark, brytyjskiej 122, 
a am erykańskiej 115. P rzeciętnie na  
m ieszkańca stref zachodnich przypada 
123 RM. Jeżeli kw otę przypadającą 
na koszty okupacji rozdzielim y na  
jednostki zarobkujące, to w ypadnie  
w  om aw ianym  roku w  strefie francu­
skiej 354 RMark, w  brytyjskiej 313, 
a w  am erykańskiej 281. Przeciętnie  
na m ieszkańca zarobkującego stref za­
chodnich przypada 305 RMark.

Po przeprowadzeniu reform y w alu ­
tow ej okazało się, że około 30°/o w y ­
datków  budżetow ych przypada w  stre­
fach zachodnich w  przecięciu na po­
krycie kosztów  okupacji, przy czym  
na pierw sze m iejsce w ybija się tu 
rów nież strefa francuska.
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W Szlezw ik-H olsztynie w  I kw ar­
tale po zm ianie pieniężnej koszty oku­
pacji zużyły 75% dochodów podatko­
w ych.

Na tle  takich stosunków  zarysow uje 
się z konieczności u w ładz okupacyj­
nych pogląd, iż w  dziedzinie kosztów  
okupacji będzie trzeba dokonać p ew ­
nych zmian.

Ilość w ysiedlonych i uciekinierów  
niem ieckich w ynosiła , w edług obliczeń  
niem ieckich organizacyj uciekinierów  
i bawarskiego urzędu statystycznego  
w e w szystkich czterech strefach oku­
pacyjnych N iem iec w  dn. 1 stycznia  
1948 r. ogółem 11 m ilionów  osób. Z tej 
ilości znajduje się w  strefie am ery­
kańskiej 3,08 m ilionów, w  brytyjskiej 
3,42 m iliony, w e francuskiej 0,10 m i­
lionów  a w  sow ieckiej łącznie z B er­
linem  4,34 miliony.

Zaznaczyć trzeba, że od tej pory 
ilość w ysiedlonych wzgl. uciekinierów  
podniosła się jeszcze.

Zamiast pierw otnie projektowanego  
Urzędu Cen organizuje się Radę, która 
stać się ma łącznikiem  m iędzy różny­
m i poszczególnym i adm inistracjam i 
w  odniesieniu do problem u cen.

W strefach zachodnich odstąpiono 
od tw orzenia sam odzielnego Urzędu  
Cen, gdyż spow odowałoby to dodat­
kow e w ydatki, a poza tym  taka or­
ganizacja centralna nie przyczyniła­
by się do w łaściw ego rozw iązania  
zagadnienia. Roztrzygnięcie zapadło 
w iększością głosów  na posiedzeniach  
Rady i w iąże w szystkich, którzy w cho­
dzą w  skład Rady. Bierze się tam pod 
rozwagę w ażne kw estie, dotyczące cen 
w  ogólnogospodarczym zasięgu, n ie  
naruszając jednakowoż kom petencji 
poszczególnych krajów  w  tej dziedzi­
nie. Mają też być rozpisane ankiety  
w  przedm iocie płac i cen. Zadaniem  
Rady będzie w spółpraca przy tw orze­
n iu  w łaściw ego poziom u cen, m a ona 
rów nież zająć się opracowaniem  w nio­

sków  w  tej m aterii. K om petentne w ła ­
dze adm inistracji gospodarczej prze­
prowadzać będą w  poszczególnych  
krajach zarządzenia w  spraw ie cen w e  
w łasnym  zakresie. Rozważa się u tw o­
rzenie przy urzędach adm inistracji dla 
spraw  gospodarczych specjalnej ko­
mórki o charakterze badawczym , któ­
ra by  u łatw iała pracę w  om awianym  
zakresie w  poszczególnych krajach.

K om pentencje JELA są nadal po­
w ażne. Po w prowadzeniu now ej pro­
cedury eksportowej w p ływ  JELA na  
eksport Bizonii i Tryzonii daje się 
w  dalszym  ciągu siln ie odczuć. Orga­
nizacji tej przybyło naw et now e za­
danie, gdyż będzie ona odtąd dora­
dzała nie tylko adm inistracji spraw  
gospodarczych oraz innym  n iem iec­
kim  urzędom, lecz także firm om  pry­
w atnym  w  przedm iocie eksportu  
i propagować go. Bada ona rów nież  
w nioski na eksport tow arów  podlega­
jących specjalnem u zezw oleniu i za­
ciąga ew entualnie o eksporterze b liż­
szych wiadom ości. W w ypadku n ie ­
pom yślnego w yniku w yw iadu eksport 
może być w strzym any lub też na 
przyszłość uzależniony od zezwolenia, 
które m usi być przedtem  uzyskane.

N iem cy zaniepokojeni korekturą  
granic. Na skutek zapytania prem ie­
rów  krajów  niem ieckich gen. Clay 
i Robertson ośw iadczyli, iż na zacho­
dzie N iem iec bierze się tylko pod 
uw agę drobne zm iany graniczne n a ­
tury raczej technicznej. O świadczenie 
to n ie usunęło jednak niem ieckich  
w ątpliw ości. Z Paryża bow iem  nade­
szły w iadom ości, iż w krótce opubli­
kow ane zostanie końcow e spraw ozda­
n ie  kom isji, której powierzono bada­
nie problem ów  granicznych. Tak w ięc  
istn ieje prześw iadczenie, że jeszcze 
przed pow staniem  rządu zachodnich1 
N iem iec padną rozstrzygnięcia w  
zw iązku z holenderskim  planem  za­
jęcia pew nych terenów  przygranicz­
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nych. Chodzi tu szczególnie o n ie­
m ieckie tereny naftow e położone w  
Emsland. Ostatnio ustalono, że zapasy  
ropy znajdujące się m iędzy granicą 
holenderską a środkowym  biegiem  
Ems w ynoszą 9— 12 m ilionów  ton, re­
prezentując w artość 1,5 do 2 m iliar­
dów  D. Marek. Pokłady te zostały od­
kryte dopiero w  drugiej połow ie m i­
nionej w ojny. Obecnie w ydobyw a się 
tam  m iesięcznie 17— 18 tys. ton ropy,

lecz cyfra w ydobycia podnosi się stale  
i należy się liczyć, że już w  n iedale­
kiej przyszłości om aw iane tereny do­
starczać będą naw et 75°/o całej pro­
dukcji niem ieckich pól ropy naftowej.

Poza tym  Holandia interesuje się 
rów nież w ęglem  zagłębia akw izgrań- 
skiego, pokładam i torfu oraz ujściem  
rzeki Ems.

M ichał Z a k rze w sk i

ŻYCIE KULTURALNE

Badania nad energią atom ową w  
w  Niem czech. W czasie ostatniego po­
siedzenia Bawarskiej Akadem ii Nauk  
prof. dr W alter Gerlach, rektor u n i­
w ersytetu  m onachijskiego, w ygłosił od­
czyt na tem at rozwoju i problem atyki 
badań nad energią atom ową. N aszki­
cow ał on początki prób z ciałam i ra­
dioaktywnym i, które to próby dopiero 
w  roku 1943, i to w  Stanach Zjedno­
czonych przyw iodły do pew ności, że 
rozszczepienie uranu dokonane przez 
prof. Hahna zdolne jest do wzrastania  
v/ określonych w arunkach. Jeden je ­
dyny neutron posiada zdolność do w y ­
w ołania reakcji łańcuchow ej, ponie­
w aż przy rozbiciu każdego atomu 
w yzw ala się now y neutron i ponow ­
n ie doprowadza do eksplozji jądro 
atom owe. W ykazawszy w  dalszym  
ciągu sw ego odczytu w szystk ie trud­
ności, zw iązane z tym i eksperym en­
tam i, prof. Gerlach w ypow iedział się  
za koniecznością nieograniczonych ba­
dań, poniew aż jego zdaniem  kontrola 
badań zaham ow ałaby rozwój ducha 
ludzkiego w  tej w łaśn ie dziedzinie, 
w  której jedynie jeszcze osiągnąć m o­
żna rzeczyw isty postęp i w  której do­
tknąć można ostatecznych rzeczy na­
szego św iata. N iem niej jednak prof. 
Gerlach uw aża za niezbędną kontrolę 
e n e r g i i ,  aby etyka n ie pozostała w  
ty le  za postępam i intelektu. Wśród 
licznie zaproszonych gości na posie­

dzeniu uderzała obecność byłego ba­
w arskiego następcy tronu. Prezydent 
A kadem ii w  sw ym  rocznym spraw o­
zdaniu obecną sytuację A kadem ii 
określił jako katastrofalną. Spraw o­
zdanie sw oje zakończył apelem  do 
opinii publicznej, by nie dopuściła do 
przerwania tej praw ie dw uwiekowej 
tradycji tak poważnej dla kulturalne­
go i um ysłow ego życia B aw arii in sty­
tucji, ponieważ, oświadczył, w szyst­
k ie  dotychczasowe odw oływ ania się
o pomoc u w ładz pozostały jak dotąd 
daremne.

W znowienie niem ieckich badań te le ­
w izyjnych. Zarząd w ojskow y zezw olił 
niedaw no Niem com  na podjęcie ba­
dań telew izyjnych. W zw iązku z tym  
na zaproszenie północno-zachodniej 
niem ieckiej rozgłośni w  Hamburgu  
zjechali się ostatnio czołow i technicy  
telew izyjn i z w szystkich stref. W spo­
m niana rozgłośnia ma niebaw em  pod­
jąć eksperym enty w  tym  zakresie. 
Okazuje się, że nauce niem ieckiej nie  
będzie łatw o dorównać innym  kra­
jom  w  dziedzinie telew izji, ponie­
w aż w  krajach tych zaznaczył się  
niebyw ały postęp pod tym' w zględem . 
Znacznie korzystniejsze są w idoki 
N iem ców  w  zakresie techniki kon­
strukcji odbiorników. Tutaj uzyskali 
oni już przed w ojną najlepsze w yniki. 
Rozwój w ielk iego obrazowego odbior-
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